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Oświadczenie skierowane do wiceprezesa Rady Ministrów, ministra spraw wewnętrznych 
i administracji Grzegorza Schetyny 

Jak wynika z danych statystycznych, odsetek usług oferowanych przez administrację publiczną 
w Polsce drogą online jest na relatywnie niskim poziomie. Według badania przeprowadzonego 
w 2007 r. przez Eurostat w naszym kraju jedynie 25% objętych tym badaniem podstawowych 
usług z zakresu administracji publicznej petenci mogli załatwić w całości przez internet. Stawia 
nas to w bardzo niekorzystnym świetle, nie tylko w porównaniu z krajami tak zwanej starej 
Unii, lecz, co gorsza, także w porównaniu z państwami z ostatnich dwóch rozszerzeń. 
W rankingu tym wyprzedzamy jedynie Bułgarię, jednocześnie daleko nam do takich państw jak 
Wielka Brytania (89%), Norwegia (78%), Austria (100%) czy Słowenia (90%), gdzie 
zdecydowaną większość spraw można już załatwić nie ruszając się z domu. Powyższe dane 
ukazują ogrom pracy, jaka nas czeka przy budowie nowoczesnej administracji publicznej. 

Informatyzacja podmiotów publicznych niezaprzeczalnie jest warunkiem koniecznym do 
budowy społeczeństwa informacyjnego. Stymuluje także rozwój opartej na wiedzy, nowoczesnej 
i konkurencyjnej gospodarki. Dzięki urzeczywistnianiu założeń Strategii Lizbońskiej jest 
istotnym krokiem w kierunku osiągnięcia znaczącej pozycji na arenie międzynarodowej. Stopień 
zinformatyzowania administracji publicznej będzie determinował jej sprawne działania, 
pozyskiwanie i przetwarzanie informacji, co oczywiście przełoży się na poprawę jakości życia 
obywateli, szybszy i pełniejszy dostęp do informacji, zmniejszenie obciążeń biurokratycznych, 
ograniczenie korupcji, skuteczniejszą walkę z przestępczością i innymi niekorzystnymi 
zjawiskami. Mając na uwadze stopień zapóźnienia w przedmiocie informatyzacji podmiotów 
administracji publicznej w Polsce, uważam za konieczne nadanie tym zagadnieniom znaczenia 
priorytetowego. 

Zgodnie z Planem Informatyzacji Państwa na lata 2007-2010, przyjętym jako załącznik do 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28 marca 2007 r., DzU nr 61 poz. 415, z końcem roku 
mija termin realizacji pierwszego etapu wdrożenia ponadsektorowego projektu 
informatycznego e-PUAP, to jest Elektronicznej Platformy Usług Administracji Publicznej. 
Założeniem projektu na tym etapie jest stworzenie podwalin, a więc opracowanie standardów, 
stworzenie podstawowej infrastruktury pod budowę jednolitego systemu obsługującego zadania 
realizowane przez podmioty administracji publicznej na rzecz obywateli i przedsiębiorców. 

Na stronie internetowej projektu można wyczytać, że częściowo został on już uruchomiony. 
Dane statystyczne z 19 maja bieżącego roku mówią między innymi, że jest prawie pięć tysięcy 
założonych kont i ponad półtora tysiąca skonfigurowanych skrzynek podawczych. Niespełna 
miesiąc później było już ponad sześć tysięcy założonych kont oraz ponad dwa tysiące skrzynek 
podawczych. 

Kierując się przekonaniem, że dopełnienie terminów wskazanych w Planie Informatyzacji 
Państwa jest pewnym minimum, które należy zapewnić w celu dogonienia najbardziej 
rozwiniętych pod tym względem krajów, sądzę, że nieuniknione jest postawienie następujących 
pytań. Na ile realne jest zakończenie wdrażania pierwszego etapu e-PUAP w zakreślonym do 
końca roku terminie? Czy w założeniach wdrożeniowych pierwszego etapu e-PUAP określona 
została minimalna liczba kont i skrzynek podawczych, która pozwalałaby na konstatację, że 
wdrożenie pierwszego etapu platformy zostało zrealizowane? Czy jak dotąd pojawiały się 
sygnały pozwalające powziąć obawy o terminowaną realizację e-PUAP2, stanowiącego 
kontynuację przywoływanego wcześniej programu? 
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